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K R A K Ó W .
Senat Rządzący zamianował na dniu i  Sier

pnia 1845 r. JX.  Makarego Batr akowskiego Na
uczycielem religii i moralności w szkole żeń
skiej Klasztornej Sgo Jana.

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  31 Lipca. —
N.  Pan .  wskulku prośby mieszkańca-Gali

cy!,  Mieczysława Potockiego,  syn? byłego człon'  
ka Kommissyl Ptządowej Sprawiedliwości,  który 
służył w szeregach poAkich rokoszan,  o Naj- 
miłościwsze przebaczenie z dozwoleniem po
wrócenia do Kró les twa, i z uwagi na dobrze 
poświhdczone prowadzenie się i sposob myśle
nia pomienion ‘go Potockiego , również ze wzglę
du na tę okoliczność,  że. on w młodocianym 
swym wieku namówiony był do przyjęcia u- 
działn w rokoszu ,  i j uż  w początku 1834 r. 
okazał  żal za takowe p rzes tęps two,— Najmiło- 
ściwiej zezwolić r aczył  na udarowanie go żą 
daną obecnie łaską,  a to według zasad przy ję
tych w podobnych przypadkach.

N. P a n ,  w przychyleniu s ię  do prośby wy
chodźcy polskiego: Teofila Mniewskiego, w mie
ście Wrocławiu . przebywającego , Najmiłości- 
wie|  udarować go raczył a m ne s t i ą ,  z dozwo
leniem powrotu do kraju

—  Petersburg 21 Lipca. —
(Dokończenie o herbach zatwierdzonych przez

N. Pana dla niektórych guberni j.) Herb t‘tu  
Pruzm/skteĘoi Tarcza podzielona na dwie po
łowy: w górnej herb guberni i ,  w dolnej na 
źółtein polu jodła,  i na jednej z gałęzi srebrny 
róg myśliwski. Jodła i róg ozuaczaią puszczę 
Bi i łowieźską, będącą blizko Prużauy.  Herb

Ptu Słonimskiego. Tarcza podzielona na dwit  
połowy: w górnej berb guberni i , w dolnej na 
błękitnem polu,  dwa na krzyż stojące na r ę 
kojeściach miecz e , a między niemi rok 1215, 
na pamiątkę wzięcia Slonima od Litwy1 przez 
xiążą t  Halickich,  w tym roku. Herb Ptu Ko- 
bryńskiego. Tarcza podzielona na dwie poło
wy:  w górnej herb gubernii-, yy dolnej w zie- 
louem polu,  p ług,  okazujący,  iż mieszkańcy 
tegu powiatu zajmują się rolnictwem. Herb 
Ptu Eiałostockiegoi Tarcza o czerwonem po
lu ,  podzielona lia dwie połowy w górnej żubr ,  
i w dolnej biały orzeł  jednogłowy z koroną 
nad głową.  Herb Ptu Sokolskiego. Tarcza 
podzielona na dwie połowy: w górnej berb gt ■ 
b e rn i i , w dolne j , w zółtem po lu , zbrojny po 
pas ry c e rz ,  ż podjęlem w prawej  ręce mie
czem.  Herb Ptu Bielskiego- Tarcza podzie
lona- na dwie połowy: w górnej berb gubernii ,  
w dolnej ,  w błękitnem polu dwie włócznie,  
stojące na k r z y ż , ostrzami do góry.  W  poło
wie'  włócznie /wiązane z dwiema slaroźytne- 
mi tarczami,  a u dołu między drzewcami rok 
1038,  na pamiątkę zwycięztw Jarosława W  
X:ęcia Kijowskiego, ' który w tym roku zało
żył  miasta: Brańsk, Drohiczyn, Mielnik i inne, 
teraz w Bielskim powiecie będące. JIJ Herby 
M ińskiej Gubernii. Herb Ptu Rzeczyckiego. 
Tarcza podzielona, na dwie połowy: w górnej 
herb gubernii ,  w dolne j , na białym polu,  roz
puszczona ku lewej stronie o dw eh końcach 
chorągiew różowa , tak , że niższy koniec dłuż
szy jest nieco od górnego;  ua chorągwi j e ź 
dziec zb rojny ,  na koniu w prawo obróconym, 
w prawej ręce trzyma miecz obnażony,  a na 
lewej ma t a rczę ,  na której widać krzyż po
dwójny.  Herb Powiatu Notcogrodzkiego. Tar 
cza podzielona na dwie połowy: w górnej herb 
guberni . ,  » dolnej ,  w czerwonem polu,  Mi
chał Archaniot .  depcący węża i t rzymający w 
prawćj ręce miecz, w lewej szalę .— IV. H er
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by Gubernii Kowieńskiej. Herb Phi W iłko
mirskiego. Tarcza podzielona oa dwie poło
wy: w górnej lierb guberni i ,  w dolnej na ró- 
śowem polu, trzy wiązki lnu, ułożone w ksz tał 
cie gwiazdy,  na znak , źe mieszkańcy tego po
wiatu celują w wyrabianiu lnu ,  i prawie wy
łącznie trudnią się handlem tego produktu. Herb 
Phi Nowo-A/e.vandrowskiego. Tarcza podzie
lona na awie połowy: w górnej herb gubernii,  
w  dolnej droga szosse i przy n i e j ,-  na wzgór
ku ,  obelisk wystawiany w 1841 r. na pamią
tkę ukończenia Kowieńskiej drogi. Herb Plu 
Ponitwieskiego. Tarcza podzielona na dwie 
połowy: w górnej herb gubernii ,  w dolnej, 
pług w srebrnem polj.  Herb Plu Szawe/skie- 
g o . Tarcza podzielona na dwie połowy: w gór 
nej heib gubernij ,  w dulnei trzy razem stoią- 
ce mendle zboża. Herb P lu Telszewskiego. 
Tarcza podzielona na dwie połowy w górnej 
herb guberni i , a w dolnej , w czerwonem po
lu ,  wężokij  Merkury u sz a , jako godło handlu. 
Herb Plu 'liosienskiego. Tarcza podzielona na 
dwie połowy: w górnej herb gubern i i , w dol
nej , na ziciouem polu,  dwa rogi obfitości nr 
krzyż złożone.

Z Najwyższego J.  go Cesarskiej Mości roz
k a z u ,  starszy sekretarz Missyi przy Stanach 
Zjednoczonych amerykańskich,  radca kollegial- 
ny hrabia Zab ieł ło , mianowany został konsulem 
jeneralnym rossyjskim w Brazylii 

—  Dnia 25  Lipca. —
P. Minister ośw.ecenia na rodowego,  prezes 

Cesarskiej Akademii nauk,  rzeczywisty radca 
tajny U w aro w,  otrzymał od Króla Jmci Duń
skiego ozdoby orderu Danebroga klassy l szej ,  
na przyjęcie i noszenie których nastąpiło już  
najwyższe Jego Cesarskiej Mości zezwolenie.

P rzez  rozkaz dzienny Cesarski z d. 6 lip- 
c a ,  marszałek szlachty gubernii Gruzyjskiej i 
Imeretyńsk ie j , pułkownik xiążę Orbelian,  w 
nagrodę waleczności okazanej w ostatniej bi
twie z góralami,  podniesiony został do rangi 
jenerał-majora

Ostatnie wiadomości z Kaukazu donoszą o 
zwycięzkiem wtargnięciu wojsk rossyjskich do 
Diges tanu ,  a mianowicie do głównej wsi pro.  
wincyi Andy i , po wyparciu z ni :j nieprzyja
c ie l a , który cofając s i ę , wszystkie wsie Andyj
skie podpalił. W  bitwie tej Uossyanie nie wiel
ką ponieśli stratę.  Poległo lub ranionych zosta
ło: Sztabs Oficer 1,  Oberofioerów 7 (pomiędzy 
temi znajduje się zabity dowódzca 7 kompanii 
pułku strzelców Xięcia Czernyszewa,  Poru
cznik Majewski); nu,szych stopni 6 1 ,  a kontu- 
zyowauych 50. Na placu boju nieprzyjacielscy 
górale pozostawili 'ki lkadziesiąt martwych ciał, 
lecz wielu zabitych i ranionych zdołali unieść 
z  sobą. W  niewolę dostało się kilkunastu tylko 
rannych ludzi. Tak ostatni jak również niektó
r zy  Andyjcy,  dobrowolnie wieczorem i drugie
go dnia przybyli do Rossyan,  zapewnial i ,  że 
t łumy wrogów zostawały pud dowództwem Sza- 
mula i 11 N a ibew,  z północnego i ś rodkowe
go Dagestanu,  że on wszelkiemi środkami sta

rał  się podniecić fanatyzm Mur idów,, i nako- 
n ie c , że z wielką trudnością zdołał uratować 
s i ę ,  gdy powszechna porażka nastąpiła Wojska 
rossyjskie stanęły obozem na dogodnem miejscu, 
pomiędzy wsiami Andy, i Gogall.

—  Moskwa 16 Lipca. —
Wczoraj  wieczór  raczy! przybyć do tutej

szej stolicy Jego Król. Wys .  Xiążę Fryderyk 
Niderlandzki.

—  Paryż 24 Lipca. —
Hi Bressou uda się dnia 30 na powrót  do 

Hisąftanii. BęiLie on na zjezdzie xięstwa Ne
mours z krolową Izabellą i królową Krystyną 
w Bilbao. Podróż xięcia Nemours do Hiszpa
nii ma mieć głównie na celu odwrócić j ak ow y  
projekt zaślubin z synem Don Karl osa.

Ogłoszony został program uroczystości lip
cowych;  zapowiedziane są oświet lenia,  ognie 
sz tuczne ,  salwy działowe i uciechy dla ludu.

Monitor ogłasza dziś cały szereg  bulctynów 
armii z Algieru. Ostatni raport  marszałka Bu- 
geaud do ministra wojny, marszałka Soul t ,  jes t  
z d. 15 lipca i zaczyna się temi stówy: » Po 
burzy następuje największa spoko|ność ; wszyst
kie wojska (iywizyi algierskiej powróciły z Me- 
dea i Miliana aż do stolicy na swe leże. W s z y 
stko jest teraz znowu w normalnym s tanie .«

Dziennik Algerie  opowiada,  źe pełnomocnik 
cesarski El-S.tadir el-Sluni,  który był wieziony 
z powodu jakoby przekroczył rozkazy sułtana 
w układach z jenerałem Delarue,  jes t  j uż  u- 
wolnionym. Za powrotem do Fezu  , starał  oa 
się nadać sobie wielkie znaczenie i dla lego naj
niedorzeczniejsze r zeczy wygadywał o układach, 
przez co powiększej części powstało początko
we wzbranianie się sułtana ratyfikowania t r a 
ktatu.

—  Londyn  22 Lipca. —
Na wozorajszein posiedzenip izby wyższej  

zaproponował lord Stanley drugie odczytanie bi
lu o założeniu Uniwersytetów w Irlandyi.  K a 
tolicki hr. Shrewbury,  oppnnując przeciw temu 
spowodował obszerne rozprawy.  Zarzucał  on, 
że ten bil ustanawia irreligijny system. Lord 
Brougham w wymownym glosie odparł s t ano w
czo te zarzuty,  i bil został drugi raz odczytany.

W  izbie niższej wspomniane wczoraj prze
kupstwa były przedmiotem rozpraw.  Zapytany 
przez p. Gaves oświadczył p. Peel, że osoby 
winne przekupstwa podały swe dymissye. Po- 
czem przystąpiła izba do rozpraw nad interesa
n t  osad angielskich na Nowej Zeelandyi.

3Iorni/ig Herald, który bywa zwykle do
brze wiadomy wszystkiego co się dzieje u dwo
ru,  ogłasza następujące szczegóły o blizkiej po
dróży królowej Wi k lo ry i : Jej Kr. Mość i x ż ę  
Albrecht w towarzystwie swych dzieci,  udadzą 
się do Osbornhous (na wyspie Wight) ,  gdzie 
zabawną aż do odroczenia parlamentu.  W tyra 
dniu powróci królowa do Londynu aby mieć mo
wę tronową.  Sądzą że odroczenie parlamentu 
nastąpi dnia 5 a najdalej 7 sierpnia.

W  tymże dzienniku czytamy: Z pewnego
dowiadujemy się źródła,  że król bollenderski
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jest tu co ch w i la  sp o d z ie w a n y .
Alderraan Mon w towarzystwie kilku człon

ków korporacyi municypalnej Londynu,  złożył 
wczoraj  ua ręce posta francuskiego pysznie o- 
prawną kopię adresu,  który podała korporacya 
londyńska królowi Filipowi za jego bytności w 
Auglii w październiku r, z.

Wiadomości z Nowej Zelandyi spowodowa
ły rząd angielski do przesiania posiłków dla 
wzmocnienia wojska w Australii.  Kompania ar- 
tyleryi ma bezzwłocznie odpłynąć z Woolwich 
wprost  do Nowej Zeelandyi , i w ogólności woj
sko w Nowej Holandyi i Nowej Zeelandyi ma 
być powiększone do 4000 żołnierzy.

Lord uamieslnik Irlandyi wydal proklamacyę,  
według której hrabstwo Cayau i niektóre c z ę 
ści hr.  Lei trim znajdują się w stanie takiego 
w zburzen ia , źe zaszła potrzeba znacznego 
wzmocnienia tam żołnierzy policyjnych.

Okręt  Cambrian przybył do Plymouth z 2 
milionami dolarów wojennej kontrybucyi chiń
skiej.

W  Dublin Euening M ail czytamy: Wsze l 
kie dotychczasowe usiłowania w przywróceniu 
spokojności publicznej,  w Irlandyi zdają się 
być bezskuteczne,  i zdaje s i ę ,  źe trzeba się 
przygotować na nowe kollizye. Szczęściem źe 
władze »ą przygotowane na każdy przypadek,  
aby zapohiedz wszelkiemu roeporządkowi.

Wiadomości z Chin sięgają do 8 kwietnia 
donoszą że Koluugsu,  stosownie do traktatu 
pokoju,  został przez anglików opuszczouym, z 
tego powoda pomiędzy chińczykami w Emoy 
wybuchły rozruchy Postanowienie.  cesarza 
względem tolerowania religii chrześciańskjej , 
potwierdza s ię ,  ale ogranicza się tylko do o- 
twartych dla handlu portów.

—  Konstantynopol 9 Lipca. —
P oża r ,  straszniejszy jeszcze niż w r. 1840,  

zamieuił  w popiół część miasta Smyrny.  Dzie
sięć tysięcy domów stało się pastwą płomieni. 
Szkody zrządzone przez to nieszczęście obli
czają na 8!) do 100 mifiauów piastrów (*). 0 -
gień ukazał  się w ostatni czwartek w szynko- 
wni dzielnicy greckiej ; ogień rozdy;nany dość 
silnym wiairem północnym, szerzył  się gwał 
townie i uie został wstrzymany a i  po 18 go
dzinach. Cala dzielnica ormiańska, składają
ca się z przeszło 900 domów jest zniszczona.  
Dzielnica Franków nie mało także ucierpiała. 
Kościoły murowane nie zostały uszkodzone; ale 
klasztor katolicki z drzewa zbudowany,  i in- 
slyiuta braci i sióstr nauki chrŁpśffiańskiej, za
łożonych przez Lazarysiów do wychowania dzie
c i ,  stały się pastwą płomieni. Z domów kon
sularnych tylko dom konsula holenderskiego po
chłonął ogień. Z dzienników w Smyrnie wy
chodzących żaden jeszcze nie nadszedł,  dla te
go zbywa uam na szczegółach lej okropnej sce
ny- Jeżeli jednak wierzyć można kilku listom 
prywatnym,  władza miejscowa miała okazać 
kary godne niedbalstwo,  które szczególnie od-

( *  P l a s t e r  zaw iera  12 g roszy  po ls .

bijałoby od przykładów gorliwej czynności,  ja
kie tu dają w podobnych przypadkąch ministro
wie Po r ty ,  którzy wszyscy ud iją łfip ua miej
sce pożaru i własne osoby wystawiają ua nie
bezpieczeństwo. Pożar  w r. 1840 daleko byt 
mniejszy ; porównanie możnaby tylko zrobić z 
pożarem w r. 1796,  gdy okropność pożaru ł ą
czyła się z okropnością wojny doniowćj,  przez 
powstanie muzułmanów dla wytępienia chrześ- 
cian i spalenia ich domów. Sułtau zdaje się 
być bardzo dotknięty tym pożarem i zalecił mi 
nistrom, aby użyli wszelkich środków dia p r z y - 
ścia w pomoc nieszczęśl iwym, i oświadczył źe 
osobiście znaczną summą przyłoży się do tego. 
N ić zadziwia to nikogo,  już  bowiem w 1840 
r  dał dowód miastu amyrnie swych uczuć ludz
kości.

R o z m a i t o ś ć ! *

Polowanie na lu>a w A lgiery i  p rze z  F ran
cuzów.

O b ó z  z ł o ż o n y  z i nż e . ńe rów i p i echot y,  z a j m u 
j ący  się w  r. b. kopaniem studni pod Ued Z e r -  
g a , od wi edz a n y  h y ł  niekiedy przez d w ó c h  l w ó w ,  
z  którycl  jeden nadzwycz a|nój  wi e l k oś c i ,  z nany 
b v ł  jako pos l i a cu  w  lej okol i cy ,  jak mówil i  A r a 
by,  przesz ł o  od lat Go. Ki l ku  f ranc uz ó w p os ta 
n o w i ł o  zrobić  zasadzkę na to szlachetne zwi erz ę.  
Pozostawi amy j ednemu z nic li opowi edzeni e  s z c z e -  
g ó l ó w t e g o  pamiętnego p o l o w a n i a , które  c a ł ą  noc 
i część dnia zajęło.

, ,Miałem raz sposobność wi dzi eć  dęść hl izko o- 
gr omne go l w a ,  k t ó r y  w a ł ę s a ł  się czasami w  o k o 
l icy obozu pod U e d Zc rga .  Nie chc i a ł em strzel ić 
do niego,  mając  w ó w c z a s  p rzy  sobie j edno z m y c h  
dz i ec i ,  okol iczność  dostateczna do ostudzenia me 
go za pał u myśl iwskiego.  Z r e s z t ą  wz r os t  jego b y ł  
tak ogromny,  spojrzenie tak g r o ź n e  , że  g d y b y m  
n a we t  sam się z n a j d o w a ł ,  nie b y ł b y m  się na d r a 
żnienie go o d w a ż y ł .  Wi d z i a ł e m oddal aj ącego się, 
że  w y z n a m ,  z naj wi ęks zą  poci echą.  P o w r ó c i w 
szy do, obozu  , opowiedziałem- ki lku śmiałym,  k o l -  
legom co mnie sp o t k a ł o , i u ł oż y l i ś my  plan z a sa dz 
ki na jutro.

„ N i g d y  niezapomnę tej nocv! B y ł o t o  z dnia 7 
na 8 c z e r wc a  ; jedna z o w y c h  tak p i ęk n y ch  nocy  
w  A f r y c e ,  oś wi eca ny ch świ et nym blaskiem ksi ę
ży c a ,  przy  k tóry m dokł adni e  rozróżni ć  można  w s z y 
stkie przedmioty.  Z a l e d w i e  u s ł ysz el i śmy ryczenie 
lwa  , bardzo bl izko obozu  , o k o ł o  p ó ł no c y ,  pobi e
gl iśmy za j ąć  stanowi sko na jedr.em r oz ł oż y st e i n  
niebie.  B y ł o  nas c z t e r e c h ,  pomi eszczonych na je
g o  odnogach.  Si erżant  Leca  , pi atni k  obozu  D u 
pin , jeden kapral  od i nż e ni e r ó w i p- Rousseau,  
aptekarz  z Pbi l ippeyi l le.  L e w  bez ż a dn eg o  p o 
de j rz e ni a,  p r z y b y w a  powol i  krokiem maj estaty
c zn y m w  pobl i że  d r z e w a ,  na którem oc ze ki wal  ś -  
niy na niego.  W z r o s t  o l b r z y m i ,  ogon dł ug i  z ki-- 
ś^ią na końcu , g r z y w a  gęsta 1 d ł u g a ,  oc zy  i s kr z ą 
ce! B y ł l o  razem w s pa n i a ł y  i st raszny wi dok!  B y ł -  
to nieprzyjaciel  godny  wal ki .  A b y  jednak u c z y 
nić przedsięwzięcie  mniej nicre^ynem dla nas , r o z 
poczęl iśmy wa l kę  wystrze l eni em do niego z naszych 
k arahi nów.  Padł  r y c z ą c ,  z d a w a ł  się być  zabitym; 
ale przez  ostrożność  nie schodzi l iśmy z d r z e w a ,  i 
wystrzel i l i śmy do uiego powtór ni e .  L e w  na n o w o
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u godzony ,  z e r k a ł  .się i pov. l ó k ł  o 3 0 0  k roków  
na pole. Nadesz ła  lwica  i u d a ła  się za ran ionym . 
Z a l r z y n r j ł a  j ! ę ' i  lizała  jego rany .  T e n  w id o k -m ia ł  
coś tkliwsi n a w e t  dla  nas m o rd e rc ó w ;  sp r a w i ł  
n a  nas wielkie  w rażen ie .

„ Z . l a w a ł o  s>ę ,  z e  juz ws zy st ko  się s k o ń c z y ł o ,  
i nie sz ł o  t y l k o  o zaln-anie o w o c u  z w y c i ę z l w a  . 
ale napisane b y ł o ,  ż e  z wy c i ę z t w o  miało nas d r o 
go  kos zt o wa ć  i z e  sz lachetny zwi e rz  nie sain mi a ł ,  
zs tąpi ć  do grobu!  R a n o  o k o ł o  godz.  5, w  chwi l i  
g d y  robotni cy  udawal i  się do kopani a  studni,  c z t e 
rech sa pe ró w i ki l ku p ie ch ur ów,  chciel i  w b r e w  
r o zk a z ow i  k a pr a l a ,  napaść na ranionego l w a ;  sa
p e r  B l a n c- B r u d c ,  zbl i żony najpierw e j ,  z bardzo 
hl izka wy s t r z e l i ł  do mego.  L e w  u r z u ws z y  się 
na  n o w o  ranionym , rzuc i ł  się na sapera , k t ó r y  
o c z e k i w a ł  go walecznej  z n as t a wi on y m bagnetem.  
Przestraszeni  ni espodzi anym attakieiń,  inni ż o ł 
nierze cofnęli  się. L e w  p ow a l i ł  na zi t imę sapera 
i b y ł b y  go r o z d a r ł ,  g d y b y  nie b y ł  nadbi egł  ka
pral  , i nie w y st rz e l i ł  do r o z ża r l cgo  zwi erza  , któ
r y  z w r ó n ł  się do n o w e g o  napastnika i do d r u 
giego ż o ł n  i  za , ale ci szczęśl iwi  j  uszli przed jego 
wści ekł ośc i ą.  L e w  b y ł  już śmiertelnie raniony.  
S z ł o  ty l ko  o jego dobicie.  Pieohuiy wystrzel i l i  
razem do niego i t rupem go p o ł o ż y l i .  T e n  l ew 
prz y w i ez i o ny  do Phi l i ppevi l l e ., z d z i wi ł  ws zy st k i ch  

■swym ogromem.
, ,Co do biednego sapera  B la n e -B ru d e ,  len u -  

m a r ł  naza ju trz  w  sz p i ta lu , nie tak od ska lecze 

nia zadanego inu przez  I w a ,  jak raczój  od kul i  
wystrzel onój  d o 1 tego zwi erz a  przez  n i ez g-abne go 
któregoś z ko l ego w.  A r a by  okazal i  n aj wi ęk s zą  
radość wi d z ą c  się uwobi i onemi  od tego strasznego 
sąsiada.  Nie mogl i  się dosy ć  n a d z i ę k o w a ć  i Ofia
r owal i  ż o ł ni e r z om jaja , mleku i ow oc e.

Sposób oczyszczenia łoju i  odjęcia mu 
nieprzyjemnego zapachu.

T o p i ą c  ł ó j  sypie  się do kot ła 5 procentu wagi  
mielonej  kości palonej  z wi  r z ę c ć j o d  tego pic tył -  ’ 
k o  łój  traci p r z y k r y  z a pa r l i ,  ale nadto ż ó ł t a  b a r 
w a  jego znika , nie tracąc bynajmniej  przez  to ani 
na własność .ocl i  swoi ch c h e m i c z n y c h ,  ani na pi er
wotnej  wadze .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d  dnia  6 d.o dnia  7 S ierpn ia .

N o r c i k owi cz  J ó z e f , Krenciński  Karol  ob, ,  B u r -  
JakowsKi’ . łan,/.  Polski ;  —  Langhans  K a r n i ,  T y y a r -  
dz i k ows k i  Jan oh. ,  Holh A n t o n i ,  W . j r z b i c k i  J ó 
z e f  oh. ,  Thmnai n R o b e r t ,  z Gal i cy i ;  - -  A n d e r s -  
solin A u r - f i ,  Radońska  L e o k a d y a ,  T a r z a n o w s k i  
F e l i c j a n  ob. ,  Cicński  Apol i nar  oh. ,  z  Pross.

i / tjjfrh u /> z b r a k o w a *

Hu be  K a r o l ,  Kotarski  J ó z e f  ob.,  Javrin James,  
H r e b c nd a  Piolu", S n -ii be K a r o l ,  do Polski; —  K u 
delski  Julian ob. ,  Swi de rs k i  W i l h e l m ,  do Gal i 
cy!;  - -  W y g a n o w s k i  Jan Neponn,  J a b c z y ń s n i , D a -  
n i c l e w i r z ,  do 1’rliss. ■

Doniesienia Urzędowe.
Nro  6 2 1 9 .

WYDZIAŁ SPRAW V EWJNĘTRZNYCE 1 POLICYI 
W SENACIE .RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle l  eulruluego 
M iasta Krakowa i  Jeg o Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości,  •iż w 
dnia 26 Sierpnia r. b. w godzinach przedpołu
dniowych odbywać się będzie w biórach W y 
działu Spraw Wewnęt rznych  i Policj i  licytacya 
publiczna głośna na wypuszczenie w przedsię
biorstwo budowy Plebanii murowanej i Organa- 
ryi w mieście Chrzanowie; cena na pierwsze 
wyw'olauie wynosi według anszlagów przez Se
nat  Rządzący zatwierdzonych.

1) Na budowę Plebanii złotych polsk. 13,955 
groszy 15 z dodaniem pomocy dni ciągłych 630 
a pieszych 2,753

2) Na budowę Organaryi złotych polskich 
2012  gr.  18 z dodaniem dni ciągłych 118 a pie
szych 58 9 ,  które to dni pomocy na picuiądzc 
obliczone wynoszą razem złotych polskich 3 / 2 4  
przyczem nadnrenia się , iż wzmiankowane dni 
pomocy przypadające według rozkłada na miesz
kańców miasta Chrzanowa w ilości dni ciągłych 
571 i pieszych 2551 w pieniądzach to jes t  w 
summie złotych polskich 2842 groszy 20 zapła

cone będą ;  reszta zaś dni pomocnych na gro
mady wsiów Kąty i Góry Luszowskie rozłożo
nych albo in natura  odrobione,  lub też zapła
cone zos taną,  co od zadeklarowania się Gro
mad rzeczonych zawistnem będzie w j aki  spo
sób uiścić się zobowiążą.

Mający chęć licytowania zgłosić się zechcą 
w miejscu i terminie oznaczonym opatrzeni w 
radium  w kwocie złotych polskich 2 .000,  gdzie 
pretendentom w czasie rozpoczęcia licylacyi wa
runki odczytane tuazież plan i kosztorysy oka
zane będą.

Kraków dnia 23 Lipca 1845 r.
Senator  Prezydujący,

K O P F F .

Referendarz L. W olff.

Prawnie zajęte ośm sznu-ków pereł Kała- 
kuiek i pierścionków złotych 8  z dyamenlami,  
sprzedane zostaną przez publiczną lirylacyą d-o- 
gą exekucyi Sądowej w dniu 8  Sierpnia r.  b. 
o godzinie 10 z rana w Sukiennicach M. Kra
kowa za gotową zapłatę w monecie courram.

Kraków d. 29  Lipca 1845 r.
Paweł  Więckowski K. S.

D o n ie s ie n ie  p r y w a t n e .

Realność sk ładająca s ię  z  dw óch  m ieścin Piasek przy do lnych młvnat;h -położona
a j g ® * d o m ó w  55 których je d e  ca ły  n iu to-  j e s t  każdego  czasu z  w o lne j  ręk i do sprzedania .

ód|* ' T  ’ a QrUgi W W ia d o m o ść  b l iższa  w Redakcyi Gazety. ( 3 r . )w i e  m u r o w a n y  w  p o ło w ie  d rew n ia n y ,  na przed- - v '


